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^ jm  znakom itym  dniem dl# G a l i c j i ,  w któ­
rym odpraw iła się inauguracja U niwersytetu 
Lw ow skiego. O  godz. 8incy a rana stanęły w  
paradzie na rynku i  na ulicy K rakow skiej ba- 
Gliion i  d yw izja  gren adyerow , dwa bataliiony 
P*cc!i>(ty i  korpusy m ilicyi roieyskiey. W sz y ­
scy Professorow ie zgrom adzili się w sali bi­
b lio te c z n e j iw  tę  uroczystość gustownie ozdo­
bionej,, a potem poiechali d o J W , Prym asa, H ra­
biego A  n k w i c z  a, którzy pro Rector© Mngnifico. 
obranym został. Gdy tenże do. ssli bibliote- 
OŁney p rzy b y ł, obrtiio  dwóch D eputowanych dla 
•prowadzenia JW . Gubernatora * iako C. K . 
**adwornego Kommissarza. W p o śród  tęgo- cza- 
•u zgrom adzili się w pomieszkaniu JVV. Gu­
bernatora P P . R adcy rzę d o w i, nom inowa- 
*y X. Arcybiskup Orm iański, W y d zia ł Stanów  
1 Szlachta. B o  przybyciu  a  Deputow anych 
Uniwersytetu nastąpił wjazd uroczysty wśród 
®dt;łosu trąb i kotłow  w  następuiacym po­
rządku.

Oddział iazdy j  dw aj rzędow i Sekreta- 
z  dyplomatem i  insygniami Uniwersytetu j, 

^Way Deputowani U niw ertytetuJV V . Gubei- 
''-Hor iako C. K. Ko.mmis.sarz nadworny w sze- 
f c'okonney galow ej k a r e c ie C -  K. Rząd kra­
sowy ; Stany kraiowe i reszta zgrumadze- 
*'* , które się u  JW . Gubernatora było zebra- 

Oddział iazdy zamykał orszak..
W  przedsieniu Uniwersytetu powitał R oc- 

*0b Magnificus. krótką, przemową JW . Kommis- 
*#r«a nadwornego ,. poczem  ^wprowadzono 
L ° do sa li, gdzie się tymczasem Dykasterya,, 
**agistrat ,  wielka liczba. Osób znakomitych, • 

a®y na galeryach 'zgromadziły. JW . Kom­
i s a r z  nadworny zaiąw śzy krzesło swoie miał 
?*0wę , poczem czytano dyplomu. Po przeczy - 

®hi onegoż ciągnął J W . Kommissarzjuadworny 
a‘eT swą mowę i oddał Rectori Magoilico 
^Ploma i insignia Uniwersytetu.. Potem miał 
ector Magnificus odpowiednią mowę *  a po. 
*.**'Professcr P o J la k  mowę o  iednym z przed- 
*otow naukowych. Gdy ią- skończył,, ruszył" 

j UrOczystością cały nrszsli pieszo przez-szpa­
d y  woyska, tnilicyi i cechów do pojezuickie- 

b.śrroja w następuiącym porządku:. 
Korupaaiia grenad jerow j Magistrat j. czte­

r e j  Akademicy z insigmaroi Fakultetów; wszy- 
»cy Profcssorowie ; Syndyk Uniwersytetu z d y - 
plomatem ; dway Akademicy z kluczami i- pie­
częcią Uniwersytetu ; PP. Dziekani; FP. D y. 
rektorowie nauk; JW . Prymas iako R ector Ma- 
gnificus ; JW . Gubernator iako C. K. Kem- 
missarz nadworny ; PP. Radcy C. K. R ządu ; 
Duchowieństwo ; W ydział Stanów ; Szlachta i  
róźne Dykasterya. Kompaniia grenadyerow za­
mykała orszaki

Podczas uroczystego, .przez W . JX . 1 Pro­
boszcza kotredrslncgo H o f m a n a  odprawionego 
nabożeństwa, dały uszykowane wojska i kor­
pusy milicyi mieyskiey trzy razy ognia , ae któ­
ry każdego razu zatoczone działa odpowie­
działy.

P o  nabożeństwie poiechał JW . Guberna­
tor i Kommissarz nadworny w karecie, w assy- 
stencyi całego zgromadzenia i oddziału iazdy 
do pomieszkania swóiego , >xdzie mu R ector 
Magnibeus w imieniu Uniwersytetu podzięko­
wanie z łoży ł.

Uroczystość ta zakończyła Vrę - śjssistn^ak- 
obiadem u JW . gubernatora, podczas którego- 
różne toasty ,. a naypierwey za zdrowie Nay- 
iaśnieyszego Cest\rza i Nayiąśnieyszey Cesarzo­
w e j ,  a nay&erder^nieyszenii uczu.iarn-i- miłości,, 
uwielbienia- i wdzięczności spełniono;

Gała ta uroczystość odprawiła się z nay- 
większą powagą i z zupełnym porządkiem, i  
była przedmiotem- powszechnego i  najweselsze­
go udziału Publiczności.

(M ow y, które mieli'JW W ". Gubernator ii 
Prymas , późn iej umicszczonem będą.),

Wi a d o mo ś c i  z a g r a u i c z a c .
K r a i e  B a r b a r y y s k i e . .

Gazeta K r e m eń śk a  z dnia sago  Paździer­
nika,. zawiera, co  następuie „Poniższy list Kro* 
lewsko-Hiszpańskiego Ministra Spraw zagrani­
cznych,, który redakayę gazety Bremeńskiey 
drogą urzędową d oszed ł, składa nowy_dowód?. 
czego- się Europeycaykowie ,- szczególniej zaś 
NSemey od; tych barbarzyńców spodziewać mo­
gą ,. którzy wygladaią tylko- pory gdzie nowo- 
zakwitaiąca ich siła morska pozwńli- im rozpo-r 
.cząć znowu , a 'podobnoś systematyczniey , iak; 
d otych czas ,, te. zgroay ;■ które się iui żywiułetm
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% ć ia  ich stały. M ożem y tym czasem  spodzie­
w ać się z ufnością. od R zędów  naszych , iż za­
w rą w krótce w ie lk i, nie tylko Chrzcściiański, ale 
i  ludzki zw iązek przeciw ko B arb aryyczykom , 
a tak honor , życie i maiątki pow ierzonych so­
bie Poddanych i -Obywateli pod opiekę swą 
wezm ą. Słyseem y , że  takowy zw iązek .iest niż 
.rzeczyw iście w robocie , i że rozp oczęte  wzglę- 
•deln tego w L o n d y n i e  u k ła d y , zbliżają uię 
do pożądanego końca. —  L ist pom ieniony tak 
.opiew a: .

„W iadom o z  d on iesień , które K r ó l , Pan 
móy z  T a n g e r u  od sw oiego Konsula i spra* 
Wuiącego interessa o trzy m a ł, że  Rząd M a r o ­
k a ń s k i  żądał od niego d. 3o. Sierpnia zw y­
czajn ych  paszportów  dla fregaty woiertney ( la  
M e n s o r a ,  maiacey 34 dział i 5o ludzi osady 
pod sprawą Kapitana A b d o r r a m a n o )  i bry- 
ganty ( e l  M o g a d o r e ,  maiąc-ey 18 dział i 3o 
ludzi osądy pod sprawą Kapitana A rracba Ikra 
h;rna L u b a c e s a ) ,  które miały odpłynąć z 
L r  r r  a c h  u końcem  oddania ich pod zarządze­
nie R ejencyi A lgierskie/. D o tey okolcizn ośri, 
będącey skutkiem zlecenia, z którem  p rzyb ył nie­
dawno do M a r o k o  posłaunih A l g i e r s k i ,  
łączy  się jeszcze  ta o k o liczn o ść , że  M a u r  
(nieiaki J B e r t u d e ,  który  dawniey m pewnym 
domem kupieckim  osiadł b y ł w  L i z b o n i e )  
maiący polecone sobie to oddanie, z e z n a ł: iż 
> G i b r a l t a r  u odpłynie także de A l g i e r u  
okręt naładowany , końcem  przyw iezienia dla 
brygantyny M o g a d o r e  10,000 cctnarow sale­
try  i  1000 eetnarow m ie d zi; o n z a ś  ( M a u r )  
ma zlecen ie udania się z  podarunkiem sw oiego 
Sułtana do A l g i e r u ,  a z tamtąd z  drugim do 
K o n s t a n t y n o p o l a .  T e  wiadomości muszą 
więc nataralnie w zbudzić p o d e jrz e n ie ,'ż e  mię­
dzy tymi Machom etanami iest- w robocie iakowyś 
zw iązek przcciw ho spókoyności i pomyślności 
M ocarstw E u rop ejsk ich  , a J. K. Mość rozka­
z a ł mi z  tego powodu uwiadomić o tem wsży- 
stkiem JW .Pana etc:, abyś o tey rzeczy  R ządo­
w i swoi emu d o n ió s ł, którego zdrowa polityka 
p o zn a , iak potrzebne iest czuw ać ściśle na 
kroki tych K reiow , oraz zw ażyć, co za skutki 
mogą zdziałać takow e zw iązki między barba­
rzyńcam i , którzy są nieubłaganymi n iep rzyja­
ciółm i w szystkich ucywilizow anych N arodow , 
i którzy rozbóy morski i oszukaristwo za  praw ­
ne środki pożyw ienia i zarobku poczytyw ać 
zw yk li. Mam zaszczyt etc. W  Pałacu  dnia 
ię .  W rześnia 1817.

(Podpisano) J ó ze f P i  z a r  r  o.
' G a z e t y  W ło sk ie  o.pisuią następuiącym spo­

sobem katastrofę, która D eja A l g i e r s k i e g o  
. spotkała: „G d y  m orscy zb ó jcy  A lgierscy zucia- 

śuiną G  i b r a l  t a r  u okręt H a m b u r s k i  schw y­
ta li,  udał się Honzul A ngielski w A l g j e r z e  do 
D e ja , żędaige oddania rzeczon ego  okrętu. A to-

żądania- iego  natychmiast zadosyć Jiv! 
uczyniono , udał się z  kilku innymi Konzulami 
E uropejskim i pow tórnie do D e ja , i pogroził 
mu głośno bliskiem przybyciem  lloty Angieh 
skiey, A l g i e r  do szczętu  zburzyć maiącey. Gdy 
w ieść o tey groźb ie po mieście gruchnęła , zbun- 

■ tow ali się Janczarow ie , a dumni z  siły swoiey 
pociągnęli z  wrzawą do rezyd en cji D e ja , i 
dusili go wśród w ściekłego w rzasku i  naygor 
ścieyszyeh wyrzutów. T e n  w ypadek zd a rzy ł' 
się nie 3g o , ale i8go W rześnia. M derlandzk1 
A dm irał R r a a m  w ypłyn ął z  flotą swoią ® 
F o r t - M a h o ń ,  .dla w y wiedzenia się o zamy* 
ełach now ego D eja. “

Zjednoczone Niderlandy.

Dnia so . P aźd ziern ik a , zagaił N. Król 
N i d e r l a n d z k i  posiedzenie S t a n ó w  j e n e -  
r a ł n y c h  następniącą mową a tronu:

„ W ie lc e  możni Panow ie! —  W k ró tce  p# 
ukończeniu ostatniego posiedzenia W aszego  t* 
radowaną została Rodzina moia w ypadkiem » 
którego  żywym i uczestnikam i zdaią się bydź 
w szyscy  M ieszkańcy Królestw a. N arodzenie się 
N astępcy sp ełn iło  życzenia m oiego w ielce u- 
hochanego Syna, Xięsia O r a p i i , i  skoiarzył® 
ściśle j ieszcze w ę z ły , przywiązuiące Małżonkę 
iego  do iey drugiey O jczyzn y . W ychow ań-® 
tego drogiego d z i e s i ę ć  będzie przcdmiotciO 
nayczulseey i nieustaiąccy staranności, aby prze- 
nuknione w pierw szych latach swoich uczuciem 
powinności i  n a jc z y s ts z e j gorliw ości sw oiff 
dia wolności i szczęścia współobyw ateli swoich) 
se ło  otwierającym  się mu - zawodem  otoczeń? 
W asz era zaufaniem , poważeniem  i  miłości? 
W aszą.

„P o k ó y  pow szechny nie został p r z e r w a ' 
nym, a każdy dzień potw ierdza to-przekonani® 
że  tak R ządy, iako i Ludy, utrzymania oneg0̂  
pragną. Z  rnoiey strony nie opuściłem  o iczf 
go dla .zjednania temu Królestw u i iego M ifl 
szU alitom życzliw ości M ocarstw oboyeb.1®

„W p o śró d  o k oliczn o ści, będących skuł' 
kjem nieprzyiaźaey pory ro k u , którym  iu i tc' 
raz łaska O patrzności obli tem żniwom z*ra‘ 
dziła, musiał Rząd zw ró cić  szczególniejszą. b 
czność na los klassy u b o gie j. N astrzęczył ®0 
iey  w w ielu m iejscach robotę , i  daWał wspar' 
eie w przypadku nayostatecznieyszey potrzeb/' 
W  w ielu miastach okazały Zw ierzchności ®a3'‘ 
lepszą gorliw ość w sprawianiu u lgi n ę d z ie , * 
dobroczynność , ta to świetna eecha c^ '  
rakteru n arod ow ego, stosownie do potc*® 
darami swoiem i szafowała. A toli przy tc’  
okoliczności b a r d z ie j , aniżeli kiedy indz*®  ̂
p o zn an o : iak Koniecznem giest urządzeni®. 10 
styiucyi ubóstwa p rze z  pow szechne przep:®/' 
a dla mole będzie przyiem nem , ieże li aa  teI*



żuieyszem posiedzenia założone będą pus&dy 
l®y w aźn ey 'części zarządu.**

,',O p ró cz tego m acie się le s z c z e , W ie lc e  
®ipŹBi Panow ie , naradzać nad innemi środka- 
łl5,> które w edług konstytucyi wykonywane bydź 
t^uszą,! które się z doświadczenia zbawiennemu 
dla przem ysłu  okazały. U cierpiał ón szezc- 
S ó ln ie y  p rze z  drożyznę żywności , z  k tórego  

pow odu m iędzy naylicznieyszem i klassami 
O byw ateli, tow ary rękodzielniane odbytu nie 
Siiały. O sobliw ie zaś m iał ten stan rzeczy  
•zkodłiw y w p ływ  na przychody K rólestw a. Z  ie- 
iedney strony w szystkie wydat ki , zcstaiące w  
^ieiakim zw iązku z  ceną żyw n o ści, doszły  do 
n>eptZcdwidzieńey w ysokości, z  drugiey zaś 
Sninieyszył się znakom icie przychód z podatków 
bonsumpcyynych. Oprórsz tego dochody pu- 
blitaae i p rze z  to bardzo u cie rp ia ły , że  ustal 
podatek sultcessyyny, a wynikający z  tego na 

rok  ubytek w tenczas naw et z  oka spus­
zczan ym  bydź nie powinien , lticdy maiące się 
^Van» późniey p rzeło żyć prawo, przedm iot ten 
ąa przyszłość rozstrzygnie,**

„K on stytu cja  ustanow iła m ądrze podział 
budżetu na dwie części. Skoro więo potrzebne 
Jfydatki dokładnie wiadomemi , ,a środki do 
tch opędzenia troskliw ie obmyślonemi zostaną , 
®tbczpieczemy się od nierówności między potrze­
bami a. środkami pomocnemi. P rzecież  w reku 
h^*t*pnytB, w iele ieszcze w  tym w zględzie do 
b ^ w i u  pozostanie. K ie możemy pominąć in- 
, c , { 'Su wiclk ey. liczb y ziom kow n aszych , któ- 
* '“ 7  dawne,  ale gruntow ne p reten sje  do Kraiu 
łtiaią. W , datków nie icniey znakomitych wymaga 
Obwarowane połuum ewytih granic n a szych , a 
h*edy sobie przypom niem y, źe . na m ocy umow 
trwaiących pomoc w pieniądzach, którey z za­
granicy spodziew ać się możemy, stosowną bę­
dzie do rozciągłości w łasnych natężeń naszych, 
n>e zaprzeszy nikt konieczności poczynienia 
takich urządzeń, które ukończenie tych ważnych 
Warowni w przeciągu lat tym celem  wyznaczo- 
ny c h , zapewnią.** ■

„K oztrząsaiąc w ykazy różnych potrzeb , 
które W am  podanemi będą-, tudzież propono­
wane p rzeze  mnie dla ich  opędzenia środki 
P rzych odów , poznacie zapew ne W ie lc e  możni 

snowi o, że  ciężar, który z  nich dla Mieszkań­
ców K rólestw a wynika, mniey iest z u a k o rai ty m,
Porówuywaiąc go  z  pożytkiem i  wielkością ee- 

dop'ąć się m aiącego. Zbyteczną byłobyIb

r 2eczą w zyw ać w tek ' ważnym przedm iocie do 
Bkczególnieyśzey uw agi Z grom adzenie, k tóre  
okazyw ało zaw sze równą , iak ia , troskliwość , 
kiedy Ezło o  to , aby prawa i interessa P od­
danych moich z  nieodbitcini potrzebam i pow- 
saecbaego zarządu pogodzić.**

„P ra w o  o m ilicji narodowcy p ierw szy raz 
^yUpnanem z o s ta ło ,  a W y , W ielce  możni Pa­

nowie , widzieliście zapew ne z ukontentować 
niem , w iakim stopniu indnoczy się szybkość 
e regularnością tego zaciągu , i iak bardzo W9 
wszystkich P row in cjach  ubiegają się w d op eł­
nieniu n aypierw szej powinności , którą O jc z y ­
zna na dzieci, sw oie wkłada.**

„R oln ictw o zn ajduje się is kwitnącym 
stanie. ^Rybołówstwo, żegluga do osad-, budo­
wa handlowych okrętów  i połączone z  nią 0- 
dnogi zarobku pow iększyły czynność swoi ą , - a  
w olność handlu zbożow ego nai moreu , zabez­
pieczającego nas od nied.ost?tku,i utrsym uiace- 
go w tyra Kraiu chleb w niżazey cenie, aniżeli 
w  Kraiach sąsiadów n a szych , zachow ała d la 
portów  N iderlandzkich prerogatywę szpichlc- 
rzó w  zbożow ych c a łe j Europy.**

„ R o z p o c z ę to , ciągniono i  ukończono z  
gorliw ością w  tw ierdzach i portach ważne ro­
b o ty , a w  kilku Prow incyach pozakładano go­
ściń ce, których  od tylu lat n ajgorliw si mie­
szkańcy pragnęli.**

„Szlachetny zapał, k tórego wspieranie i za­
chęcanie zaw sze za powinność sobie brać b ęd ę , 
przyczynił- się w szędzie do rozw inięcia sztuk 
pięknych. Końcem  rozszerzen ia  p ierw szych  
nauk stałe się w szystk o , na co ty lko  obecne 
okoliczności i środki pom ocne pozw oliły; a ży­
w a radość, okazana z  założenia trzech U niw er­
sytetów  w tey  części Królestw a , gdzie ich  nie 
b y ło , iest szczęśliw ą wróżbą tego dobra , któ­
rego  się z  nich dla przyssłcgo*pokol«nia i  dla 
ealey M onarchii spodziew ać można.**

„N ie  m ałą w ięc iest liczba przedm iotów r  
na Łtóre z  ukontentowaniem spoglądać m oże­
my, i tem spokoyniey potrafi.emy zatrudnić się 
roztrząsaniem  tych śro d k ó w , btóreeni pokona­
my chw ilow e niedogodności, od woli i m ocy 
ludzkiey nie należące. W  spólney zgodzie 
K róla ze  Btanami jeneralnem i, znaydzie N^r-ód 
naylepszą rękoym ię swoia. A ni p rzeze m n ić , 
oni p rze z  W a s , W ielce  możni P an ow ie, któ­
rych sposób myślenia i  przykład tak pożyte­
czny w pływ  raaią, oczekiw anie Narodu za wie- . 
dżionera nie b ę d z ie , a za błogosławieństwem  
O patrzności wyniknie z  nieustannych usiłowań 
naszych dobrodzicystw o ustalenia tow arzyskie­
go związku, utw ierdzon ego.ua wolności i  po-
reądku.**

T ak podczas przybycia M onarchy do sali 
posiedzeń Stanów jen era ln ych , iako też pod­
czas odjazdu iego  do pałacu, h ucztły  działa.

* W i e l k a  B r y t a i e i i * '
Ministeuyalna gazeta Londyńska K u r y e r  

z  dnia i 5. P aźd ziern ik a, zawiera następujący 
a rty k u ł: „Donosiliśm y o ukazie, w fctóryso Ce­
sarz Rossyyski ośw iadczył': że  z  powodu pę­
kom , będącego teraz w  E u r o p i e  z m iłosier­
dzia N a jw y żs ze g o , rek ru tacja  w o j s h  ladowe-

K  *
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£o  1 mc^skieg® w  tym roku iest niepotrzebną.
3baczył N . 16* gazety naszey.) W iem y m. pew ­

nością , źe  n a jle p sze  porozum ienie i naypr*/- 
iaźnlsysze stosunki między R .os s y  a i A n g l i i ą  
z a ch o d zą ; wiemy rów nie ; że  takaż, sama h r- 
moipia między A n g l i i ą  i Z  j e d n o c z  o n  e mi  
S t a n a m i  p-anuie. Prezydent tych- Stanów o- 
d eb rał byt w podróży swoiey uplynionego mie­
siąca Sierpnia adres, od W ła d z  O dgenburgskich 
( n a  granicy K a n a d y )  r na który w odpowie* 
d zi sw oiey ośw iadczył, że czas pokoiu iest uay- 
przyiaźnieyszym  do przygotow aw czych urządzeń, 
•b ron y £ źe  atoli z  ukontentowaniem oznajm ić 
m oże t .iż. na y szczerzą  zgoda między Rządem. 
Z  j e  d n o c ż o  n y  c h S t a n ó w  i  W-  B r y t a n i i ą  
p an u ie , i  ź e  wszystko t r w a ł e g o  pokoiu spo­
dziewać się bazc- G azety oppozyeyyne staraią 
się codziennie trw ożyć Publiczność niebezpie­
czeństwem. bliskie./ woyny ze- Z  j.ed n o  c a  o ne -  
m i S t a n  a m . i l u b  z  R o s s y  a ,  przeto udzie­
lamy z radością ten- wyciąg z gazet A m try- 
kdńs,kich,‘ ‘

D nia i-6» Października z rana. p rzy w ió z ł 
b at pocztow y z G o  te  n h u r g a  do L o n ­
d y n u  listy ze- wszystkich praw ie portów Ros« 
syyshicb. Z.daie s ię , iż małą nadawano- ważność 
trypłynieniu łloty Hossy y skuty z  R e w i a .  Sądzo­
no r że  ona. na śródziem ne m orze popłynie t. 
aby zim y na. morzu, baityckiem  przepędzić me. 
musiała.. Jeden z- poasieniouych. listów  zaw ie­
ra , że  Algierczykowi©  nie szanuią. żadney 
półn ocncy bandery. ®

8  0  -8 a  y  a.
- Gaseta Km-respondenia Ha.mb- u r  s k i e g o  

sawiera. nasfępuiąen wiadomość z  K o p e n h a ­
g i  pod- d.. ii}. Października:.

„ S ie  podpada wątpHwości^iż H o s s y s  od­
stępu e H i s z p a n i i  eskadrę złożoną t  5. o- 
hrętów  liniiowych i 3; f r e g a t ,, które, w krótce- 
mają przepłynąć; p rzez R a t t e g .s  t  na. północne- 
m orze.. O kręty lińiiowe- maią pO' 74, d zia ł,, a 
fregaty po. 44. P ły n ę  pod: dowództwem. Adm i- 
rała  M o ł l e  ra. do K a  d 'yxu ,raaytkow ie zaś Ros- 
ay.yscy będą. pot-ęm- odesłani na. statkach prze­
w ozow ych 'Hiszpańskich do. 6-w.oiey O yczyzny.“ - 
( E l i  dra. ta. przybyła; iuż, na- w ody Duńskie.)'

Dnia 3o.. W rześniai ( 12-. Październ ika). 6. 
godz. 9tey. wieczorem;,, p rzy iech ał N. Cesarz i  
Króli A l  e x,a n:d e r  , z. całę; R odziną s.woią. do. 
mi sta M. o s k w y. Nanaiutrz b y ł z  nią. w ko­
ścioła,. h ,. a-, d.. 2. ( ł 4>-); Października odpraw ił 
popis sto acego tjitn woyska..

G azeta B e r l i ń s k a ,  pisze.,, że- oświata-, o-- 
e,*yniła znaczne pos.ępy w S y b e r y i , .  p rzez 
usiłowania- M on arch y, który zarówno, kocha: 
wszystkich, swoich. Poddanych.. Miasto T o — 
b o l.s k , celnie w tcy m ierze;, stale się- co rok, 
p iękn ieyezem ;. majętni mieszkańcy stawiaią. po­
w oli domy,  pę8p-o»icieł  m usowanej, now e uline

powataią tam ,. g d z ie  n iegoyś b yła  pustynia* 
G ustow ne, poias-iy t sprow adzone p o  większe/ 
części z L o n d y n u ,  uwiaią się po brukowa* 
nych ulicach, i są widocznym dowodem  wzra- 
staiącey pom yślności miasta, bile brakuie tam 
ro z ry w e k ;.,w  zim ie bywają w rozm aitych klu­
bach i  kasśynach częste b a le ,  koncerty i ma­
skarady ,  k tóre  nawet zabawom  w stolicy ńc 
bardzo, ustępuię. P r z e z  oprawę z:-'mi, okolica 
tameczna, nabrała łagodn ieyszega klimatu, któ­
r e  dziś rów na się  praw ie klimatowi miasta 
M o s k w y .  L u b o 'za ło żo n a  w T o b o l s k u  A ka- 
deraiia nie m oże icszcse nabrać w zrostu z  
powodu zaniedbanej dotąd oświaty Ludu , mą-*- 
ery- atoli M onarcha nie szczędzi kosztów na ief 
utrzym anie. -

P rzybyli do. L w sw a  od d.. 5g o do 7g*> L i­
stopada. 1

\V. Augustynowicz, s Sambora, —  W . Barto* 
szynski Józef, i W . Buczkowski Szynie;., z Przemy­
śla. —  W . Iłoiarslii. Jan. Komornik graniczny, z La 

zet. — P. "rentano Al-oizy l iu p ie e z  Odessy. —■
JW , Bukowski Marcin Hrabia z Węgier., __  W.
Czaykowski. Jan, i  W . Czajkowski dziedzic, z Prze­
myśla-.. —  W . Dubowski Jan,, z. Sambora. —- VV* 
Fhiauzer Ludwik, r. Rzaszowa.. — W v Grussą-g W a­
lenty pensyonowar. ■ Fizyk cyrkułowy, * Sambora.—  
P . KumpfhofFer Karoi Buchhaltec- k u p ie c k i z .  Bro­
dów. — VV. Kopesiyński Konstanty, z Woymłowa. .. 
—| W ,  Rossowie*. Komnńssarz cyrkułowy , z Żół­

kwi. —  W . Karnicki-Baron,, z Przemyśla-. —  W . 
Kozłowski Karol, z Tarnopola.. —  J.-W. Kalinowski
Hrabia,, z Bako wiec. —  J W . Łoś  Hrabia,, z Mc 
ścisk. —  J W . Mjąezyńshi Eufrozy. Hrabia,, z Kos 
lyk —  W . Nosberg Inspektor kaimneralny, z. Gród­

ka.. —  W . Siaryszkin Rossy ys ki- Radca, tytularny,- 
iako. goniec,  z W iedn ia.—  W . Płachetko Józef, » 
Siedlisk. —  W . Polaaowski J ę d r z e j z e  Stanisła­
w o w a .—  W -  Paw,lików.ski.,, z. Przemyśla. —  W . 
Poznański. Antoni,, z Radomyśla. —  ■ YV. Radliński 
Izydor,, z-. Wiednia. —-  W .  Sierakowski; Starosta 
cyrkułowy ,, z. Złoczowa. —  W .'Soełdenhóf Baron,, 
z. Przemyśla. —  W . Sikorski- Jan, dzierżawca, dóbr 
7.: Cbodorow-a. —-  W -. Scndly Antoni. C. K. Rotmistrz, 
z Rrystyampoła. —  W . Strachocki; Antoni, z Łań­
cuta.. —  W .. Ti-uskolawski Franciszek, z Sambora.-
W . Witosławski. Raietan, z Rossyi —  W . Wereck 
Antoni, z- Sambora, -—  W . Zieliński Ignacy Obywa­
te l, z Jass. —  J W . Załuski. Hrabia C. K . tayrj 
Radca., z ,Sanoka..

W yiechali. ae Lwowa i d  d. 5gO do ęg o  L i
•topada..

W . Blześciański dó Rakowa. —  W . ilalasł 
Miajor do. Mościsk.. —  >IW.'Hauer Baron , Guber­
nator Galićyyski ,. do Wiadnia. — . W . Horodysk1 
C. R.. Szainbelan, do. Przemyśla. ;— W . Jaruntow- 

.śki., do Brzeżan..—  J W . Konarski Michał, lljabiai 
do Krakowa,. —  W . Lisiecki J ó z e f, do Sandacza.*- - 
W „ Menzel Kassyer cyrkułowy, do Stanisławowa-
—  W .. Morawski Celestyn-, do- Zurawnai —  W - ‘  
Malczesyski Błażej 9, do Sam bora.-—  W . Naryszkui 
Bo3syyski Radca, tytularny iako goniec,, do Rossyi*
—  W . Popiel Michał,. do Przemyśla. W . Stę 
berski , do Dukli. —  W . Sm.arzewski N i k o d e m d® 
Zy.dflCAOwa,. W . Zuk M i c h ę . d p  S uulecza..


